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Jedena&iie posiedzenie po zagajeniu sej­
mu dnia 2go sierpnia.

( D okończenie.)

Byłoby to przesądzaniem,  bo uzasadnien ie  
wn io sk u  może  w ie lu  skłonić do popieran .a  
go, chociaż go w p r z ó d  n ik t  nie popiera ł .  
D r u k o w a n i e  nie popar tych  w n i o s k ó w ,  nie 
jes t  po t rzebnem,  i w  tem zgadza się z d e ­
p u t o w a n y m  C a v a l c a b o .  Prze to radzi  w y ­
puścić w  tym $. miejsce o d r u k o w a n i u ,  a 
d o dać  w S. 48. Przec iw w ni o sk o w i  d e p u t o ­
wane go Hejna  oświadczyć się mus i .  — Po 
niejakiej  sprzeczce o wyrazy przy jmuje  iz­
ba S- 47 wed ług  po pr aw ki  Mayera w  n as t ę ­
pu jącym b r z m ie n iu :  § 47. „Każdy oddzie lny  
w n io sek  de p u to w a n e g o  ma  być z łożonym 
na p iśm ie  w  prezydyum.  Prezyde nt  oznajmi 
wniosek  na najbliższem posiedzeniu,  w n i o s k u ­
ją c e m u  dozwulonem będz ie  jak  na jkrótsze uza­
sadnienie ,  a po tem bez dopuszczenia  debaty  
Izba wezwaną  zostanie o poparc ie .  W n io s e k  
nie popar ty  przyna jmnie j  przez 10 członków' 
ne bok  odło żonym  być ma.

R i e g e r  zwraca uw a g ę  zgromadzenia,  że już  
jes t  wie lka  masa  wn iosków,  a jeszcze podobna  
przybyć  może.  W e d l e  §. 48 mu s i  przyjść do 
rozs t rzygnien ła ,  czy to ma być  rozes łanem 
po wrydzia łach dla narady.  W  innych p a r l a ­
m e n ta c h  odkłada ją mnie j  w ażne  wniosk i  na 
czas wolnie jszy U nas rzecz tym t r u d n i e j ­
sza,  ze m a m y  naradzać się nad pr o je k t em  
konstytucyi .  W n o szę  przeto,  ąby każdy czło­
nek  mia ł  p r a w o  wnieść  odroczenie  wniosku  
na czas p e w n y , a tymczasem o b r ado w an ie  
nad pi lniejszemi

li m t a  u f  t  pop ie ra  Riegera  tym bardziej ,  
żc w b r e w  §• 50. mają przyjść zaraz pod  o- 
brady  kwes tye  o forma lnoś c iach ,  a zatem 
mnie j  ważne.

M a y e r  sprzeciwia  się o tyle, że Rieger 
m ó w i ł  o odroczeniu  pr z e d m io tó w  matery-  
a ln yc h;  gdy §. 50. m ó w i  o formalnośc iach.  
De ba to wano  tu,  czy ma  się pisać E u  e r  czy 
E u r e ,  czy liż i na to t rzeba  wyd zia łom  3 
dni  czasu ?

Dodaną  zostaje popraw ka  o d r u k o w a n i u  
w ni oskówr,

D y l e w s k i  sądzi, że dla jasnośc i  przy u- 
z a s a d n i e n l u , t rzeba  często przeds tawienia .  
M n iema w i ę c ,  że kiedy wniosek  będz ie  po­
par tym,  aby w yd ru k o w ać ,  p rzed łożyć  i d o ­
p ie ro  uzasadniać.

B e r g e r  twierdzi ,  że często z obrady  w y ­
pływa potrzeba  infnrmacyi ,  żąda więc ,  aby 
w  tym w y p a d k u  wniosek raz jeszcze o d e ­
słać do wydziałów’.

F ł s c b h o f  odsyła do §. 63.,  który te m u  
zapobiega

R i e g e r  m o ty w u je  p o w t ó r n i e  swój w n i o ­
sek, że wn ios ek  z p o w o d u  innych p i ln ie j ­
szych będących  już  w  ob ra dz ie ,  może  być 
odroczonym na 4 ty g odn ie ;  p o t em  dodaje,  
p rzypuśc iwszy ,  ze w nio sek  jaki  przyjęty jes t  
i poparty,  w ięcuy  pow in ie n  iść po d  deba tę ,  
a j eżel i  już  jes t  wiele wn ios ków,  to nie m o ­
żna będz ie  ani  o b radow a  nad n imi  ani  odesłać 
ich do wydzia łów.T rzeba mieć wygląd na u s p o ­
sobienie  zgromadzenia.  k tó re  mnie j  zdolności  
ma  w  swem gronie  niż wszystkie inne.  Jest n. p. 
w ie lu  d e p u to w a n y c h  n ieumie jących  po  n i e ­
miecku.

F i s c h h o f  chce, aby pozos tawiono  samym 
sekeyom i wydzia łom wziąć w p rz ó d  t o ,  co 
ważniejsze.  §. 49, w ó w i  w p ra w d z ie ,  że o b ­
rady  mają nastąpić w e  3 d n i ,  m e  m ó w i  te ­
go , aby nie  mo gły  nastąpić późnie j .  Przez

takie prawro mo głaby  większość odkładać 
w nioski  mniejszości  ad cnlendas grsaas.

L o e h n e r  up a t ru j e  w  tym w-niosku obrazę 
zgromadzenia,  i zaczepia osobistość Riegera.  
Zgromadzenie  wzywa go do porządku

.Następnie pyta p r e z y d e n t ,  czy po t r ze ­
bny  do da tek  uo J. 4 8 g o ’

Zgromadzenie  zaprzecza.
R i e g e r  oświadcza,  że wnioseK swoj  wc a ­

le nie uznaje za ważny,  i że go prze to  o d ­
wołu je ,  sądzi jednakże ,  że takow y później  
okaże się po t rzebnym.

T r o j a n  przy jmuje  na sienie ten wniosek  
jako doda tek  do §. 4 9 g o ; poczem przyjęto 
§. 48my o nas tępującym sKładzie:

.Jeźl i  wniose k  dos ta tecznie  zos tanie p o ­
par tym,  na tenczas  powinien  pr ezyd en t  jak 
najspieszniej  kazać go d ruko w ać  i ezłonkum 
zgromadzenia  por ozdawać ,  poczem sejm u- 
chwal i ,  czyli ma  być odes łanym pod o b r a ­
dę oddz ia łom,  lub czy całe zgromadzenie  
ma ob radow ać  nad n i m . u

Z kolei  odczytano §. 49ty.
T r o j a n  żąde następującego  do d a tk u :
„ W o ln o  jednakże  sejmowi ,  oznaczyć po 

rządek,  w  jak i m  wniosk i  ze wzg lędu  na waż­
ność i nagłość mają  być  wzię te  p od  obradę ,"

M a y e r  sądzi, że to  należy do S 5 0 g o ; 
prze to przyję to §. 49ty bez popra wki .

Potem odczytano §. 50ty.
T r o j a n  powtarza  swój  wniosek .
S t r e i t  chce, aby tylko w tedy  ods tępywa-  

no  od  reguły,  jeźli sejm większością d w ó c h  
t rzec ich  części oświadczy,  że od w ło ka  grozi 
n ie b e z p ie cz e ń s tw e m ; lecz zgromadzenie  o d ­
rzuca tę radę.

Przeto  przyjęto §. 30ty, skoro  Tro jan  od- 
wmłał swój wniose k  z następującym d o d a t ­
k ie m :  ..O odwłoc e  wniosku  ze w zg lędu  na 
jego  ważność i nagłość tylko sejm ro z ­
strzyga."

Przy S lszym §. żąda P o i l a t s c h e k  aby 
nad każdą po p ra w k ą  ob ra d o w a n o  osouno.

K l a u d i  chce, aby każdy rob iący wniosek  
p o p r a w c z y , skoro go p isemnie  przedłoży 
prezyden tow i ,  m ia ł  p r aw o uzasadnienia  j e ­
go. Po w o łu je  on się na ostatnią obradę ,  
k tór a  dow io dł a  po t rzeby  takiej  uchwały .  Z 
podan iem w n io s k u  uzyskuje wnioskujący  za­
razem p raw o  uzasadnienia  jego,  t r u d n o  b o ­
wiem,  aby n ieuzasadniony w niosek  m ó g ł  zo­
stać popar tym.

K r a u s e  chce, aby tylko w te dy  o b r a d o ­
wano nad wniosk iem,  jeźli  go 10 członków 
popiera,

L o e h n e r :  1 on musi  wnieść po p ra w k ę  
do tego paragrafu,  a mianowic ie,  aby w y ­
puszczono wyrazy „na tychmias t  obradować;  
zarazem oświadcza,  że tu  nie idzie o to, 
aby było wolno  uzasadniać wniosek ,  lecz 
tylko o p r aw o  rozb ier an ia  wnio sku .  Tamto  
b ow ie m  p ra w o  należy do §. 63go w  roz­
dzielę I l g i m ,  gdzie o porządku m ó w ie n ia  
jes t  mowa.

T i m f e l d  popi er a  wn ios ek  Klaudego,  j e s t  
b o w ie m  tego zdania ,  że d e p u to w a n y  ma 
inny  obowiązek  przy ro b i en iu  w n io sk u ,  a 
inny przy uzasadni an iu  j e g o ;  kto tu  p r z e ­
mawia ,  ten na jp i e rw  musi  w p ły w a ć  na p rze ­
konanie  zgromadzenia,  a p ow tó re ,  uczynić 
zadość ob ow ią kow i  w  obec k o m i t e n t ó w  sw o­
ich, t. j. m us i  wyraźnie  wyrzec  swoje  zda­
nie, chociazuy  się n i eu t r zy ma ł  przy n ie m ;  
przeto  b o w ie m  d o w ia du je  się o niem p u ­
bliczność i rozszerza je  za pomocą  gazet.

T r o j a n :  Musi  o n  się sprzec iwić j e d n e ­
m u  z p o p rzedn ic h  m ówc ów,  gdyż w  skutek

jego  popraw ki ,  trzeba by nad każdym w n i o ­
skiem pop ra wczym  ob radować  tak samo,  jak  
nad  wni osk i em g łó w n y m ;  dla tego też s łów 
wyż w s p o m n i o n y c h : „na tychmiast  o b r a d o ­
wać"  wypuszczać nie można . Z tego p o w o ­
du  przyłącza on się do wni osku  Pol lat schka  
z tym dod atk iem,  żeby p ie rwej  odczytano 
wszys tkie wnioski ,  a p o t em  osądzono,  k tó ­
r e m u  należy p i e r w s z e ń s tw o ;  także popiera  
on wniose k  Klaudego,  gdyż niestety własne  
doświadczenie  pr zekonało  go już  o tem, iż 
n ie p o d o b n a  dokładnie  zas tanowić  się nad 
wniosk iem,  jezii  t a k o w e m u  brak  uzasadnienia.

U m l u u f t  popiera  w nio sek  Pol latschka.
Dylewski  przemawia  za wn iosk iem Klau­

dego,  chce jednakże  aby z $. tego w y p u ­
szczono s ł o w a :  „a to bez uzasadnien ia ."  0 -  
Dawę, aby obrady  zanadto się nie przec ią ­
gały, można  tem usunąć,  aby jeden  za w n i o ­
skiem,  a po t em  d ra g i  p rzec iw w n io sk ow i  
m ó w i ł ;  zresztą byłoby to i s totn ie  rzeczą 
szczególną, ro zp rawiać  o wni oskach ,  k tór ych  
się nie zna, a d e p ut ow any  Timfe ld  s łusznie 
w s p o m n i  ł o po d w ó jn y m  obowiązku,  który 
cięży na depu to w anym  w obec kom i t en tó w  
jego.

S p r a w o z d a w c a  sądzi,  że rozpraw a ta 
ściąga się do §. 63go, i że t r m u  można  za­
radzić nas tępującą  p o p ra w k ą -  „wniosk i  p o ­
prawcze  można  rob ić  zawsze przy końcu  po ­
siedzenia,  a p o  uzasadni en iu  i poparc iu  ich 
przez 10 cz łonków,  należy icb wziąć na tych­
m i a s t  p o d  obradę ."

L u b o m i r s k i  zgadza się ze zdaniem sp ra ­
wozdawcy,  i tylko tę rob i  uwagę ,  t e  w n i o ­
ski pop raw cze  tak samo w y s łu chi w aćby  p o ­
trzeba,  j ak  g łó w n e  wnioski ,  z tą tylko r ó ż ­
nicą, że je  w p rz ó d  do d r u k u  p o daw ać  nie 
pot rzeba .

Po  o d w o ła n iu  wszystk ich  p o p r a w e k  w  tej 
mierze  żąda L o e h n e r ,  aby g ło sowano  na 
jego  wniosok ,  lecz prezydent  ośwadcza,  że 
p ie rw e j  t rzeba g łosować  na p o p r a w k ę  sp ra ­
wozdawcy Mayera ;  a ponieważ  tę j e d n o g ło ś ­
nie przyjęto,  w ię c  w nio sek  L o eh n e ra  o d ­
pad ł  sam przez się.

S§- 52, 53, i 54 przyjęto bez dyskusyi
Przy 5- 55 z robi ł  uw agę  Trojan,  aby po 

w yra zach :  „po p o w t ó r n e m  odczytan iu"  p o ­
wiedz ian o :  „miejsc po p raw io n y ch "  gdyż p o ­
w t ó r n e  odczytanie całego pr o to ko ru  okazało 
się z doświadczenia  zupe łnie nie po t rzebnem.

Przy §. 56ym, który o p ie w a :
„Potem nas tępuje  ogłoszenie nodaó ,  w n i o ­

sków i sprawozdań  wydzia łowych.  Po u p ł y ­
wie  godziny można  zrobić w n io se k ,  aby 
zgrowadzenie  przeszło do porządku dz ien­
nego" — wnió s ł  Klaudi  tę po pr aw kę ,  aby 
po  wyraz ie  „godziny" d o d a n o :  „od począ tku  
posiedzenia."

R i e g e r :  W n i o r e k  ten  nie zabezpiecza 
dosta tecznie  każdemu  d e p u t o w a n e m u  św ię ­
tego p rawa in te rp e lo w ani a  m in i s t ró w ,  pr zed­
łożone  b o w ie m  podania ,  moga być  tak obszer ­
ne,  że obrady  nad  n iemi  żajęłyby całą go­
dz inę ;  — prze to  wyz  w s p o m n i a n e  prawo,  
by łoby  w e d le  w n io sk u  Ę la udego  tylko przy- 
pa d k o w e m .

L o e h n e r '  Uznaje on za n ade r  ważną  każ­
dą l i t e rę  porządku se jm o w e g o ,  ależ niech 
zgromadzenie  nie zapo m in a  o tem, że to w  
użyc iu wcale inaczej wypadnie .  Pr aw da ,  że 
p r a w o  in te rpe iacy i  j es t  święte,  i że jako  ta ­
kie p o w in no  być  zabezpieczone,  a tol i  na karb 
tego nie  m o ż n a  zgromadzenia  u t r u d z a ć  próź- 
neml  i na fa łszywych donies ien ia ch  gazeto­
w ych  op a r t e m i  inte rpe lacyami .  Z tego wzglę-
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d u  t rzeba p ra w o  ind iw id ua l ne  poświęc ić  wy-  
g o d n e  zgromadzoma  i a o b r u  ogólnemu.  Bo i 
cożby z tego wynikło,  gdyby każdy de puto wany 
chc ia łobrzucać  m in is te r ju m  zbieran iną lada  j a ­
k ich  wia dom oste k?  W  tej mierze  pow in n o  się 
zgromadzenie  s tosować p o dł ug  zwyczaju 
przyję tego w  innych  par lamen tach ,  to jest ,  
aby każdy, k o m u  serce in te rpe lac jami  za­
cięży, dn iem  poprzód  in terpelację  swują p re ­
zydento wi  p i sem nie  przedłożył .

W n o s i  on zatem, aby wszystkie interpe lacyj  
dotyczące paragrafy zebrano  w je d e n  a pr ze ­
to p a ra gr a f  56ty, jeszcze raz wydz ia łow i  do 
z r e dago w ani a  odesłano.

M a y e r  sądzi, ze togo nie potrzeba,  gdyż i 
tak przy §. 83cim k tór y  dotyczą interpelacyi ,  
będz ie  o tern mowa.  Zresztą z orzeczenia 
tego nie wynika wcale,  aby codziennie go­
dzinę odkład ano  dla i n t e r p e la c y j ; lecz tylko,  
że w te d y  ,gdy in te rpe lac je  przekroczą  gran i ­
ce po rządku dziennego,  można  po u p ły w ie  go­
dziny żądać przejścia do p or ządk u  dziennegu.

Po  us ku tecznio nem nas tępnie  g łosowaniu ,  
odrzucono w nio sek  L o eh n e ra ,  a p o p r a w k ę  
Klaudego p rz y j ę to ;  poczem p rezyd ent  o go­
dzinie 2giej ogłosi ł  posiedzenie  za zamknię­
te, a nas tępne  zapowiedział  na j u t r o  na g o ­
dzinę lOta zrana.

D wónasie posiedzenie po zagajeniu 
sejmu, na dniu 3cim sierpnia.

Pos iedzenie  zaczyna się o na l i t y  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  S t r ohbacha  odczytan iem 
pro to ko łu ,  k tó ry  bez t ru dnośc i  przyjęty.  P o ­
tem ozna jmiono,  że prezesem komissy i  k o n ­
stytucyjne j  Feifai ik,  zastępcą Kautschi t sch,  
pi sa rzem Lasser ,  zastępcą tegoż Go ldmark  
obrany ,  re fe r en ta  jeszcze n iema 

K u d  l i c h  i n te rpe lu j e  m in is t ra  r o b o t ,  że 
n ie mo żność  za robko wania  w zm aga  się nie 
tylko w e  W i e d n i u  ale i na prowincyach ,  
zwłaszcza w  Sz l ąsku;  czy pr zeds ię w z ią ł ,  j a ­
k ie  ś rodki  dla zapobieżenia  temu.

M i n i s t e r  f i n a n s o w S z w a r t z e r :  Obej­
mu jąc  m in is te rs t wo,  by ło to p ie rwszą  myś lą  
moją,  u tworzyć  or g a n ,  k tó ry by  się zajmo- 
w o ł  nietylko  pracą,  ale i losem r ob o tn ik ó w  
Z a w ia do m i ł em  o tern całe m i n i s t e r y u m ,  i 
za ki lka  dn i  ogłoszone  będz ie  d r u k i e m ,  ze 
now y  organ istnieje pod  nazwą:  T y m c z a ­
s o w y  c e n t r a l n y  k o m i t e t  p r a c y .

Obowiązkiem jego  będz ie  u t rz ym yw ać  Za­
wsze ewidencyą  wsze lkich m ożebnych  
pr ac  i sił. S ta r a ł em się poprzydz ielać orga 
na  ze wszys tk ich  m in is te r s tw ;  z m i n i s t e r ­
s tw a  finansów, z m in is t e r s t w a  w oj ny  dla 
prac  um o n to w an ia ,  z m i n i s t w a  sp raw  w e ­
w nę t r z n y c h  dla rzeczy policyjnych.

Nieuznano  za po t r zebne  przydzielenia Ko­
go z mi n i s t e r s t w a  oświecenia ,  bo  n iema za­
m i a r u  b u d o w a n ia  socya lnego  systemu jak 
we  Francyi .

Minis te rs two  bandlu  będzie  się s ta ra ło o 
p rzywró ceni e  przemysłowi  ods tręczonych  r o ­
bo tn i ków.  W  przyszłym tygodni u  wyjdzie 
statystyka r o b o t n i k ó w  z w y m ie n ie m  ich licz 
by, za t rudnień ,  s tanu i w i e k u ,  to l y l K O  j est  
rzeczą pewną,  że przez fałszywe ś rodki  p rze­
szłego m i n i s t e r y u m ,  za trudnia jące  r o b o t n i ­
ków,  bez ich pracy,  p r o l e ta r i a t  wzrós ł  n ie ­
bezpiecznie Odtąd  przyjęło za zasadę płacić 
w  s tos un ku  wy konan ej  pracy,  nie tylko w 
W i e d n i u  ale i po  p ro w u n c y a c h , a jeźli  te 
ś rodki  nie po mo gą  , m in is t e r s tw o  przedłoży 
pro jek t ,  k tó ry m b y  mo żna  zaradzić temu 

Co się tyczy W ie dn ia ,  po s ta now io no  w y ­
da len ie  wszys tk ich  r o b o t n i k o w  ob c y c h ;  p ł a ­
ca dz ienna  mus i  ustać , a na tomi as t  w y m i a ­
r o w a  rob o ta  nastąpić p o w i n n a ,  abv więce j

nie bywało  nadużycia,  że za kufciczny sążeń 
z iemnej  roboty  p łacono po 60—80 złr. — 
S m u tn a  rzecz zaiste,  że do tego przyszło — 
ale nie można  przeczyć, że pro le ta r ia t  i s tn ie ­
je. Minis te rs two r o b ó t  nie ociągało się 
z p rzy jęciem na siebie odp ow iedz ia lnośc i ,  i 
p rosi  o wzgląd  w  obecnym t r u d n y m  w y ­
padku.  (Bravo.) ’ -  . - -

Prezydent  wzywa cz łonków,  aby schodzi l i  
się w  sekcyach o przeznaczonej  goaz in ie  i 
w zupełności .

W  drugiej  sekcyi j es t  p ro tes t  p rzec iw wy 
b o r o w i  Haiper na ;  ale że bez do wo dów ,  prze ­
to sekcya wn os i  j e dno my śln ie  o p o t w i e r ­
dzenie w yboru .

J o n a k .  Już dawnie j  deputowany Gold­
m ark  zrobi ł  uwagę ,  że przy p o d o b n y c h  w y ­
borach  p o w in n y  być w ym ie ni an e  dow ody  za 
lub przec iw za rzu to m ,  radz ibyśmy przeto 
słyszeć mate rya lną  os n o w ę  protestacyi .

S p r a w o z d a w c a :  Sekcya zbady wała p r o ­
test, i uznała go n ieuzasadnionym.

P r e z y d e n t :  O ile pomnę,  wniosek  d e ­
pu to w an ego  Go ldmarka  został  uchw a lo nym .

C a y u l c a b o  W n io s e k  depu to wane go  
G o ldm arka  tyczył się w y b o i ó w  bez zarzu­
tu,  a nie takich,  przec iw k iórym protes tu ją ;  
t am zawsze przytaczano faktyczne daty

S p r a w o z d a w c a :  Pro tes tacya  tyczy się 
tylko w y b o r u  wyborców.

P r e z y d e n t  W n io se k  de p u to w a n e g o  J o ­
naka  byloy  n ow ym  wniosk iem,  i m us ia łb y  
być  w prz ód  przedłożonym na piśmie.

V a c a n o  Protesfaeye  zawrze odczytywano 
w  wyjątkach.

S p r a w o z d a w c a .  Pro tes t  tyczy się tytko 
w y b o r u  w y b o r c ó w ;  w  tym względz ie  ko- 
misya  w y b o r o w i  ma k o m pe te nc yę  a nie 
sejm.

V a c a n o :  Sejm ma także p ra w o  wglądać 
w w y b o r y  w y b o r c ó w , komisya  w y b o r o w a  
m a  komp etencyą  tylko wtedy ,  gdyby o d e j ­
m o w a n o  p raw o pra wyborcy.  Byłoby rzeczą 
o s ob l iw ą ,  gdyby tam, gdzie odbywają się 
d w a  dz ia łania  w ybo ro w e ,  w oln o  było w g l ą ­
dać tylko w  drugie ,  a n ie  w  pierwsze.

P r e z y d e n t :  Py tan ie  po w in noby  się o g r a ­
niczyć na tom, czy pro testacyą  odczytać czy 
n ie ?

Przy g łosowaniu  okazuje się większość  
w ą tp l i w a ,  głosują p o w t ó r n i e ,  i większose  
jes t  za odczytaniem,  a że n iema protes tacyi  
po d  ręką,  sp rawdzenie  tego w y b o r u  o d r o ­
czono na ju t ro .

Jeszcze ki lka w y p o r o w  z 2giej i 3ciej sek­
cyi uznano  za ważne,  poczem przynies iono  
p r o t e s t  p rzec iw  d e p u t o w a n e m u  Halp erno wi  
T S t a n i s ła w o w a ;  zasadza się on na tern,  że 
cy rku ł  sam bez przywołania  pol i tycznych ur zę ­
dów  podzie l i ł  mias to na okręg i ;  że m agi s t ra t  i 
kaha ł  nie był  onecnym,  bo jed y n y  obecny 
cz łonek kaha łu ,  Halpern,  j es t  oraz członkiem 
miejsk iego wydzia łu ,  że przypuszczono do 
w y b o r ó w  ludz i  żyjących z dziennego  zarob­
ku, j ako to  żydów fak torów,  i takich,  k iórym 
gm ina  żydowska  daje w sp a rc ie ;  że l ista w y ­
b o r c ó w  nie była w po rządku,  że t e r m i n ó w  
nie  oznaczał  cy rk u ł ,  ale tylko m ag is t r a t ,  a 
p rzed łużenie  t e rm in u  sama komisya w y b o ­
rowa.
Sprawozdawca  okazuje recepisy z 7go lipca, 
p r o to k o ł  z 13go, oraz wszystKie akta  w y b o ­
r o w e  w  zupe łnym porządku.

N e u w a l l :  i lu by ło w y b o r c ó w ?

S p r a w o z d a w c a :  Czterdziestu,  wszyscy 
byl i  obecni .  Halpern  o t rzyma ł  28 głosowe

W i n a r z i c k y :  Sekcja n ieuwzględni ła  pro  
testu,  bo cyr ku ł  rzeczywiście ma  p ra w o  w y ­

znaczenia okręgów.  Fakt o ry  są ludź mi  n i e ­
podległymi.

D e m e l  sądzi, że są dostateczne  p o w o d y  
nakazania n o w ych p ra w y b o r ó w ,  ale go n ikt  
nie popie ra  i w y b ó r  uepu .  Haiperna  p o ­
twierdzony.

Sekcje 6, 7, 8 i 9ta, ogłaszają w yb o ry  — 
izba je  potwierdza.

P r e z y d e n t  ozna jmia  nowe inte rpe lac je 
i mniema,  aby je  dozwolić,  bo one  nie na­
ruszają po rządku  dziennego  Izba przyzwala

S c h e r z e r  in te rp e lu je  min is t ra  wojny,  
czy m i n is t e r s tw o  wojny  pami ę t a ło  o tem,  
aby  wojsk a  aus tryackie,  jako kontyngen ty  
Niemiec,  mia ło  koka rdy  n iemieckie?

M i n i s t e r  w o j n y  L a t o u r ,  Trzeba w y ­
znać, że to jes t  ak t  wie lk ie j  wagi,  w y m ag a ­
jący g łębokiej  rozwagi ,  i nad tem o d b y w a ­
ją  się umyślne  narady całego m i n i ś t e r j u m ; nie 
można  jed nak  wątp ić ,  t e  wojska aust ryac-  
kie zawsze, i bez n iemieckiej  kokardy ,  da­
wały d o w ody  m ęs t w a  i energi i ,  gdy szło o 
całość i in teresa  Niemiec,  j ak  świadczą one sła 
wne  bi twy, mian owic ie  pod  Lipsk iem.  Jedność  
aust ryackie j  a rm i i  mo g ła by  zosiać naruszoną  
przy jęc iem koka rdy  niemieckiej ,  rozporzą­
dzenie prze to w tym względz ie w ym aga  p i l ­
nej rozwagi  w mi n is te r j um ,  i w  swoim  cza­
sie zostanie udzieionem.

H u b i c k i  deput .  z Galicyi in te r pe lu je  m i ­
n is t ra  f inansów:  że o t r zymał  ■wiadomość t  
Galicyi, j akoby  tam żydowskie  pod a tk i  r e ­
l igi jne  najbezwzględniej  wyb ierano ,  i że nie 
rozpisano l icytację na  now e tzecli-lecie — 
a że tak d e p u to w a n y  jako i komi t enc i  tego 
są przekonania ,  że jeżel i  te poda tk i  do tąd  
nie ustały,  to Ustać muszą,  na  zasadzie r ó ­
wności  i pod a tk ow e j  s w ob od y  każdej  reli- 
gii  — zapytu je  w ię e  pana m in is t r a  czy nie 
wie  o te m ?

M i n i s t e r  f i n a n s ó w  K r a u s .  O roz pi ­
san iu  dowiedział ,  się do p ie ro  w c z o r a ;  roKłaa 
po d a tk u  rel igi jnego,  nie wyszedł  z m i n i s t e r ­
s twa  f inansów,  m in is te r s tw o  przeds ięwzięło  
kroki  fylko co do po d a tk u  kon sumcyjnego ,  
rozpisanie l i cytacj i  nie było p o t r z e b n e r a ,  
zresztą da on w  tym względz ie  objaśnienia.

H u b i c k i :  W ię c  uda ję  się do m i n i s t e r ­
s twa  sp r a w  wew nę t r znych ,  o przeds ięwzię ­
cie ś r o d k ó w  zapobiegających p o d o o n e m u  u- 
c i emiężaniu  ludzi

D o b b l h o f :  Gdyby szło o bezpieczeństwo 
publiczne ,  rzecz by należała do n ie go ,  ale 
to dolyczy w p r o s t  dep a r te m e n tu  f inansów,  
k tó re  on sam uprasza  o odpowiedź.

M i n i s t e r  f i n a n s ó w  Nie o t rzymał  ża­
dnych  skarg  przec iw  formie  p o b o r u ;  dzieje 
się to przez dz ie rżawców,  i można  wnosić,  że 
dz ie rżawcy są os trzy ;  będz ie  czuwał  nad 
tem,  aby  po s t ę p o w a n o  wed le  pr a w  i okoli-  
l i c z n o s c i , i p ros i  n aw e t  pana in te r pe lu jące ­
go , aoy m u  udzielał  wszystkie p o d o b n e  za­
wiadomi en ia .  (Oklaski .)

S i e r a k o w s k i  in te rpe lu je :  wadzi z pla.  
ka tu  przys łanego  z Galicyi, zakazującego o b ­
ch ód  żałobny,  że Baron Hamers te in  jako  Gu ­
b e r n a to r  Galicyi łączy w  jedne j  osobie cy­
wi lną  i wojskowi '  władzę.  Taka  okoliczność 
okazuje wyłączny stan Galicyi, pyta więc,  
od ką d  jes t  Galicya w  tym wyłącznym p o ł o ­
żeniu,  I żąda, aoy dotyczące d o k u m e n ta  zło- 
żyć na stole iżby.

D o b b l h o f  Już  raz da ł  dos ta teczne  ob 
ja śn i e n i e ;  w yn ik ło  to ztąd.  ze h r ab ia  S t a ­
d ion wyjeżdżając,  złożył  swój urząd w  ręce 
ba ro na  Hamers teina .  Już rozporządzono w tej 
mierze.

(Dokończenie nastąpi.)

Drukiem Piotra Pillera.


